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POZNAN 10 maja.
Podczas kiedy wiadomości listowe z Londynu 

rozstrój i głęboki niepokój jaki z wolna 
,6 Unia wszystkie warstwy społeczności angielskiej iez’ii widok niknącego wpływu Anglii, która zostawiw- 
trac ¡y na pastwę Rosyi Polskę po okazaniu jej tyle ja- 

odde ¿jej sympatyi, teraz przy sprawie duńskiój zbiera 
odnił ff0Ce zachowania się niegodnego wielkiego narodu, 
jj! odczas kiedy już górę brało zwątpienie w przyjściu 

i rezultatu jakiegokolwiek konferencyi, choćby na- 
ryä et do tymczasowego zawieszenia broni, — przybywają 
sce | «a telegramy całkiem niespodziewane, które sprawę 
J1 lisko-niemiecką, jak się zdawało już zagrzęzłą,
[ iów o krok posuwają ku rozwiązaniu, jakkolwiek 
wJjzcze bardzo dalekiemu, choćby ono miało tylko 
id,C tymczasowe, a związanemu ściśle ze sprawami 
ih 'ielkiemi europ ej skiemi, jeżeli ma być trwałe i sta- 

; 5 a«ze. Otóż jeden z tych telegramów opiewa, że 
kąpi iczoraj na londyńskiej konferencyi stanął rozejm na 
,ener, I miesiąc, od czwartku, pomiędzy stronami wojują- 
tekaiemi w Danii, na podstawie uti possidetis, że więc 
_ fedwie strony zatrzymują pozycye jakie w tej
^1™® zajmują, tak na lądzie jako na morzu, a blo- 

ida się znosi. Sprawdza się więc wiadomość wie- 
ieńskiej Abend post, na którą nasz korespondent 

iod erliński X wczoraj zwrócił uwagę, o warunkach po- 
afe""vch przez Austryą i Prusy, czekać należy, czyli 

iia zechce oddać sprzymierzonym wyspę Alsen 
zabrane okręty w zamian za zajętą Jutlandyą,

!, tudi której oprócz ciężarów dla utrzymania wojsk 
przymierzonych, ściągniono już drogą kontrybucyi 

nagrodzenie za straty poniesione przez zabieranie 
■ętów.

Drugi telegram, wczoraj późno wieczorem wy- 
iy z Helgolandu, donosi o wypadku, który dziwnie 

latwia położenie. Oto wczoraj, dnia tego samego, 
zie stanął rozejm w Londynie, w pobliżu wyspy 
ielskiój Helgolandu, leżącej wprost ujścia Elby 
morza Północnngo, stoczono żwawą bitwę mor- 

ł, trwającą półtory godziny. Eskadra austryacka 
'zybyła przed kilku dniami do Kukshaven, o któ- 

P°’®j rząd angielski miał wiadomości, że się nie uda 
Bałtyk, dla czego więc nie widział jeszcze po- 

'atópby ruszenia swój floty gotowej u ujścia Tamizy, 
(lSipdra ta złączona z statkami pruskiemi, walczyła 

lim z flotą duńską, złożoną z trzech fregat. Zdaje 
KÖbjlä?i iż angielski avizo, który tych dni się uwijał po- 

i niniędzy Kukshaven a Helgoländern, miał zadanie prze- 
(Mionać się o sile stron obojga, dla informacyi rządu 

^Jagielskiego. Siła duńska podobno, jak wnosim 
(I55j^w telegramu, okazała swą wyższość nad przeci- 
fj-ji’tikiem, czytamy bowiem o znacznych stratach au- 
¿lii^yackich, kiedy fregata „Schwarzenberg“, na której 

Wszczął się pożar, straciła dwa maszty i stu ludzi, 
zaś „Radetzky“ 25 rannych i poległych. 

iWoóczycy odpłynęli na północ, a bywszy w ogniu, za- 
SW też i straty ponieśli. Natomiast szczęście 

!Przyjało statkom pruskim, bo jeźliśmy dobrze zro
zumieli telegram, mają podobno być nieuszkodzone, 
wymierzona eskadra stanęła na kotwicy za zaspą, 

- ’**?c zapewne pomiędzy Helgoländern a zaspą, która 
7 odległości ćwierć mili ciągnie się pasmem równo-

e z Helgoländern, zamykając jakoby rodzaj portu,
. oionego od północy rafami, a dającego przystęp 
Gdynie od południa.

Wspomnieliśmy że od wczoraj ułatwiła się sy- 
'Uacya w zatargu niemiecko-duńskim. W walce tak 
•Uuzmiernej przewagi jaką mają dwa wielkie mocar
na połączone przeciwko małej Danii, drazliwość 
*Ujskowego honoru stron obojga najzupełniej zaspo- 
łono. Waleczność nieniemieckich wojsk wysłanych 
Sprawie niemieckiej a składających armią rakuską, 
lała pole świetnego popisu w walkach torujących 
^8? do Da.ievirku ; ostrzeliwanie Missundy i oble- 

szańców Dybelskich przekonało o wyborności 
dyleryj i inżynieryi pruskiśj, a zdobycie okopów 
J Snndewicie, nazwane przez poetę w Gazecie 
'wyżowej „Die Düppler Prinzenschlacht“ dodało 

świeży liść do czarno - białego wawrzynu.
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Środa, 11 maja 1864.
Jeżeli sprzyjałlos Rakuszanom oddając im właśnie jako 
najbliższym w ręce opuszczoną przez Duńczyków 
Fredericyą, to Duńczycy niemogąc dotrwać przemocy 
nigdzie na stałym lądzie, jeszcze w chwili ostatniej 
przed ogłoszeniem rozejmu mają sposobność okaza
nia swój przewagi na morzu, kosztem właśnie Ra- 
kuszan, którym dostała się Fredericyą.

Nadeszła zatóm chwila, gdzie trzeba będzie 
sformułować żądania, co ma się stać z ziemiami za- 
jętemi przez wojska sprzymierzone. Zebranie lu
dowe, które się odbyło w niedzielę w Rendsborgu ze 
swemi uchwałami może by dało wskazówkę pewniej
szą, gdyby Rendsborg nie leżał jeszcze w Holzacyi, 
zatóm w obrębie wojsk i władz związkowych niemie
ckich, które niekoniecznie zawsze trafiają w myśl 
austropruską lub pruską, jeżeli i tu zachodzą nie
kiedy różnice. Z tém wszystkićm desideria uchwa
lone na zebraniu rendsborgskim jakoś przypadają do 
instrukcyi francuskiego reprezentanta na konferencyi, 
ks. Latour d’Auvergne, o którój pisze Mémorial 
Diplomatique, że zaleca popierać utrzymanie 
traktatu londyńskiego, jeźli to jest możliwe i jeźli 
inni reprezentanci będą je popierali. Gdyby zaś 
warunki władzy króla duńskiego względem księstw miały 
się zmienić, należy podnieść konieczność aby 1; chwały kon
ferencyi poddano głosowaniu ludowemu. Gdyby Szlezwik 
z Holzacyą chciano złączyć za pomocą unii personalnój 
z duńską koroną, trzebaby wprzód koniecznie zasięgnąć 
otómwoliludu. Głosowanie nie potrzebuje wynikać z wy
borów powszechnych, konferencya sama ma oznaczyć 
sposób, w jaki wola mieszkańców Szlezwiku i Hol
zacyi ma się objawić, byle tylko ta wola mogła się 
skonstatować w sposób niewątpliwy. Ale co naj
ważniejsza, ks. Latour d’Auvergne w żadnym razie 
nie poprze żadnej kombinacyi, któraby nie rozwią
zała stanowczo zatargu memiecko-duńskiego, i rząd 
cesarza Francuzów nie ma ochoty podpisywać znów 
umów, które podobnie jak traktat londyński prędzój 
czy późniój okazałyby się daremne.

NPan raczył nadać dyrektorowi sądu kryminalnego Kaulfusowi 
w Poznaniu order orła czerwonego trzecićj klasy na pętlicy i nauczy
cielowi Ristau w Redczycy w powiecie szubskim pospolitą oznakę 
honorową.

X Berlin, 9 maja. Dzisiejszy Staats. Anz. w części 
urzędowój rozróżnia Danią od „księstwa Szlezwik-Holstein,“ 
kładąc obie te rubryki jednę pod drugą w obwieszczeniu bi
blioteki królewskiój. Król wyjechał nad Ren, gdzie dziś 
w Koblencyi nastąpi otwarcie nowego mostu na Renie. Am; 
basador pruski u dworu tuileryjskiego udał się do Koblencyi 
na spotkanie swego monarchy. P. Bismarck także wybierał 
się do Koblencyi, ale pozostał w Berlinie, podobno dla pilnój 
korespondencyi z gabinetami zagranicznemi z powodu konfe
rencyi londyńskiój. Natomiast minister Roon wyjechał do 
Koblencyi. W Dreźnie umarł poseł pruski hr.Rantzau; od 
5 dni nie pogrzebiony, ponieważ ciało się nie psuje, i mniemają 
że tylko jest w letargu.

W czwartek flota pruska ze Swinemundy odbyła rekone
sans. Przekonano się, że pomiędzy statkami duńskiemi blo
kującej eskadry znajduje się „Danebrog,“ fregata pancerna, 
płynąca żwawiój od wszystkich statków pruskich, wyjąwszy 
„Grille.“ Eskadra duńska blokująca porty bałtyckie jest tak 
silną, że flota pruska w żaden sposób z nią mierzyć się nie 
może. Od Kukshaven, na morzu Północnóm, operuje eska
dra połączona austropruska. Parowiec angielski rządowy 
,Black-Eagle,“ awizo, uwija się pod Kukshaven. Angielską 
fregatę „Aurora“ wysłano takoż ku brzegom Helgolandu.

Wedle wiadomości kopenhagskich zajęły wojska miasto 
Aalborg nad Lymfiordem, na północnym skraju Jutlandyi 
i zaczęły sypać szańce na wschód miasta. W Rendsborgu 
w niedzielę odbyło się zebranie któremu dano uchwalić między 
innemi, że chcą mieć osobno od Danii wolne księstwo Szle- 
zwolzackie pod księciem Fryderykiem VIIII. żądają zwołania 
reprezentacyi krajowój i gotowi bronić swego prawa do upa- 
błego. Wreszcie honoris causa owi zgromadzeni w Rends- 
dorgu domagają się, aby wreszcie pozwolono im z bronią 
w ręku brać udział w „kontynuacyi dzieła oswobodzenia. Co 
ten frazes właściwie ma znaczyć, niewiedzieć, boć Duńczycy 
cofaeli sie przed przemocą armii sprzymierzonych aż na wyspy 
i jedynie od łaski zwycięzców zależy, ile kraju od Danii

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 maja. Wedle Kreuz-Ztg zamierza Mo

skwa wszystkie urzędy obsadzić Moskalami, wprowadzić język 
moskiewski jako urzędowy i znieść niektóre wydziały w korni-
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syi spraw wewnętrznych, jak n. p. wydział dla sztuk pięknych» 
handlu i przemysłu.

— Rząd moskiewski wydał rozkaz naruszający znów sta
tut Towarzystwa kredytowego ziemskiego, bo nakazujący 
wbrew ustawie odbyć 13 maja równocześnie we wszystkich od
działach Towarzystwa, wybory do władz Towarzystwa kredy
towego ziemskiego. Gdy wszystkim obywatelom zakazały wła
dze moskiewskie wyjeżdżać na krok z domu bez szczegółowego 
pozwolenia naczelnika wojennego, o które oddzielnóm poda
niem trzeba się udawać; gdy pozwolenia takie z wielką tru
dnością wydają naczelnicy wojenni i to tym tylko, którym się 
im wydać spodoba; gdy wszelkie zgromadzenia i zjazdy są 
zabronione i każdego podejrzanego przez rząd o patryotyczny 
sposób myślenia, mogą następnie aresztować, zarzucając mu, 
iż się zjeżdżał w politycznym celu, — wśród takiego stanu 
i pod groźbą takich rozporządzeń, nakazano odbyć wybory do 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Cel takiego po
stępowania jest jawny: zamierzono obsadzić władze Towarzy
stwa figurami jak najpowolniejszemi rządowi; wątpić jednak 
należy, aby znalazły się między obywatelstwem osoby nawet 
w takich stósunkach wybrane, któreby wigcój ważyły względy 
gubernatorów rosyjskich, niźli dobro instytucyi i dobro kraju. 
Pod rozporządzeniami, które tak utrudniają podróż i stosunki 
między dniem ogłoszenia w Warszawie 3 maja dekretu zwołu
jącego obywateli na wybory, a terminem tych wyborów, 13 
maja odbyć się mających, pozostawiono tylko dziesięć dni 
czasu, tak, że wielu obywateli zamieszkałych dalój od głó
wnych gościńców, nietylko nie zdoła wyjednać sobie pozwole
nia na podróż, ale dowie się o zwołaniu wyborów już po ich 
terminie.

Rozporządzenie, jakie wydała dyrekcya główna Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego w skutek rozkazu rządowego 
ogłoszone w Dzienniku Powszechnym z 3 maja brzmi 
jak następuje:

„Zawiadamia właścicieli dóbr stowarzyszonych w lowa- 
rzystwie kredytowem ziemskiem, iż w skutku postanowienia 
rady administracyjnej z dnia 14 (26) kwietnia rb., wybory na 
członków władz towarzystwa kredytowego, w całym kraju od
bywać się mają w zwykłym sposobie w dniu 1 (13) maja rb, 
i następnym, jeżeliby jednego dnia ukończone być nie mogły. 
Dyrekcya główna przesławszy już dyrekcyom szczegółowym 
listy stowarzyszonych, prawo głosowania na wyborach mają
cych. wzywa stowarzyszonych niniejszóm, ażeby w dniu na 
wybory oznaczonym, o godzinie 10 z rana w miejscu posie
dzeń dyrekcyi szczegółowój, do którój należą, znajdować się 
cbcieli i przyjąć udział w spełnieniu tak ważnego przywileju, 
jakim jest wybór urzędników do władz instytucyą stowarzy
szenia zarządzających. Właściciele dóbr stowarzyszonych, 
w służbie rządowój zostający, powinni złożyć pozwolenia władz 
przełożonych, jeżeli na urzęda w Towarzystwie kredytowóm 
pragną być wybranymi. Wreszcie stowarzyszeni na wyborach 
znajdować się mogą w mundurach, lub przyzwoitćm ubraniu 
cywilnćm, sami zaś prezydujący na zebraniach, jak równie 
członkowie dyrekcyi szczegółowój, pierwsi ciągle, drudzy przy 
odczytaniu sprawozdania, powinni być w mundurach. War
szawa dnia 18 (30) kwietnia 1864 r. Prezes, rzeczywisty 
radzca stanu Trzetrzewiński. ZapisarzaM.Popławski.‘ 

— Tutejszy- korespondent pisze dnia 3 maja do Oj
czyzny:

Przesyłam wam kilka szczegółów z obchodu uroczystości 
moskiewskich w Warszawie: drobne to są rzeczy, ale charakte
ryzują dobrze pretensye Moskali, którym się zdaje, że można 
terroryzmem zaprowadzić trwały stan w kraju. Święta te 
miały być rodzajem tryumfu obchodzonego w Warszawie po 
odniesionych zwycięstwach. Wiele rzeczy niedopisało jednak. 
Rachowano, że powstanie będzie mniój więcój uśmierzone, 
tymczasem według ostatnich doniesień, liczba i siła oddziałów 
wzmaga się znowu; rachowano na upadek rządu narodowego, 
zniweczenie organizacyi, ale i te nadzieje zawiodły. Władze 
narodowe nie przestają funkcyonować; mieszkańcy ulegają 
przemocy moskiewskich bagnetów, znoszą cierpliwie prześla
dowania, ale stan tymczasowości nie zmienia się wcale. Wczo
rajsza uroczystość carskich urodzin rozpoczęła się rano od 
rozpędzania batami chłopów przybywających z wózkami ży
wności na targ; przekupniom poprzewracano stragany, sklepy 
nawet z wiktuałami i Chlebem kazano zamykać: kto się nie 
uwinął z kupieniem chleba i mięsa, musiał pościć przez cały 
dzień. Następnie dzień cały obchodzili policyanci wszystkie 
domy nakazując iluminacyą. Godnóm jest uwagi, że taki 
drobnostkowy prawodawca, iak oberpolicmajster, przepisujący 
wGazeciePolicyjnój kolor wstążek i rękawiczek dla ko
biet a formę kapeluszy i lasek dla mężczyzn; przepisujący 
liczbę osób mogących iść za pogrzebem i liczbę miesięcy ża
łoby dla wdowy mieszczanki lub szlachcianki, że, po
wtarzam, tak punktualny prawodawca nie wydał żadnego prze
pisu o iluminacyi, a wołał rozesłać policyą z ustnemi polece
niami. „Czy to jest nakaz?“ zapytałem przybyłego do mnie 
rewirowego. „Nie, to jak się komu podoba, tylko uprzedzam 
pana, że kto nieuiluminuje okien, będzie zapisany.“ Ten 
v yraz „zapisany“ ma coś tak złowrogo nieokreślonego, niby 
jakaś chmura wisząca nad biednym grzesznikiem, że w ogóle 
działało to magiczne słówko, i miasto mocno było uilumino- 
wane. Nie wszędzie jednakowych używano argumentów: z nie
których miejsc opowiadano mi, że policya groziła zapłaceniem 
25 rubli kary; to już brzmi jaśniój niż wyraz: „będziesz pan 
zapisany.“
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Skończył się więc dzień ten „dobrowolną“ iluminacją; 

a o przyjęciach w ciągu dnia wiem to tylko, że u Berga nie 
było żadnego przemówienia do ogółu; z temi lub owemi tylko 
osobami rozmawiał. Przedmiotem rozmowy zaś było wynu
rzenie zachwytu z łaski cesarskiej, jakićj w dniu tym otrzymał ! 
dowody. Car mianowicie napisał do Berga, że mocno zado- i 
wolony jest z jego działań w Kongresówce.

Pogłoski o bliskim powrocie Konstantego i Wielopol
skiego utrzymują, fig ciągle. Jestto rezerwa utrzymywana na 
wypadek, gdyby kouferencya zamieniwszy się w kongres po
wszechny, chciała traktować także i o polskićj sprawie. Na
tenczas car mógłby powiedzieć: w Polsce po uśmierzeniu po
wstania przywrócone znowu wszystkie liberalne reformy, które 
dawnićj rozpocząłem wprowadzać; nie karzę jćj, ale obdarzam.- 
to kwestya zakończona, niemacie jćj co poruszać!

. Tymczasem system moskwiczenia rozwija się tu energi
cznie, a najprzód urzędnicy, najbliżćj stojący, czują ciężar 
tego systemu. Nietylko w biurach czysto-moskiewskich, jak 
w policyjnćm, komisyi urządzającćj i innych, referuje się 
wszystko po rosyjsku, ais i w komisyi spraw wewnętrznych 
i w rządach gubernialnych, a serwilizm najnikczemniejszy pa
nuje wszędzie tam, gdzie już jest zwierzchnik Moska’. W prze
szłą środę, Rożnow, gubernator warszawski zebrał wszystkich 
radzców gubernialnych i miał do nich tajną admonicyą, wyrzu
cał im, że wszystko, co on robi i mówi, rozchodzi się po mie
ście i opisywane w zagranicznych dziennikach; że dobry urzę
dnik powinien zachowywać tajemnicę o wszystkićm, co jego 
zwierzchnik robi i mówi; że ma wielką urazę do wszystkich 
urzędników podwładnych, że jeżeli tak dalej będzie, to na
czelnicy wydziałów będą wypędzeni ze służby. Następnie żą
dał, aby p. radzcy zgromadzeni podali mu listę tych urzędni
ków, którzy jakkolwiek żadnym uczynkiem nieskompromito- 
wani, są wątpliwego sposobu myślenia. Radzcy tłumaczyli się 
trudnością odgadywania myśli ludzi, z którymi łączą ich tylko 
prace biurowe, ale p. gubernator mocno nastawał na to. Nie 
wiem, jaki był rezultat tćj narady czy admouicyi, bo radzcy 
zagrożeni dymisyą milczą jak zaklęci; nikt z nich ani słówka 
o przedmiocie narady z gubernatorem wyciągnąć niemoże. 
W sobotę z i pośrednictwem naczelnika kancelaryi oświadczył 
urzędnikom wszystkim z pod jego zwierzchnictwa, że ich prosi 
na drugi dzień świąt, tj. w poniedziałek do siebie. Jakkolwiek 
to nieprzyjemna taka nieurzędowa wizyta, niechciano go 
obrażać odmową, i prawie cały komplet z rządu gubernial- 
nego stawił się u pana gubernatoua. Pewni byli wszyscy, że 
to będzie śniadanie święcone, bo innego celu tego zebrania 
trudno było przypuścić w dzień nieobowięzujący urzędnika do 
pracy. Omyłka była trochę śmieszna. Rożnow wyszedł do 
zgromadzonych w sal: w jego mieszkaniu, zamienił kilka fra
zesów z kilku główniejszymi jego dykasteryi urzędnikami, ob
chodząc grupy jakby na audyeucyi, potem powiedział głośno 
do wszystkich (po rosyjsku, jak zawsze): ,.Dziś święto carskie, 
panowie zapewne pójdą do kościoła, a potem proszę do do
mów. Panie naczelniku kancelaryi, daję tu panu sześć biletów 
do teatru, rozdaj je tym młodym urzędnikom, którzy okażą się 
najgodniejszymi.“ Poczem skłonił się i na tćm zakończył przy
jęcie. Dla objaśnienia dodać muszę, że bilety do teatru dnia 
tego są bezpłatne, zatem nic nie kosztowały pana gubernatora, 
i że do teatru w Warszawie chodzą tylko Moskale obojćj płci, 
szpiedzy, policyanci, urwisy i kobiety nierządne. Podobnego 
rodzają śniadanie wyprawił p. Czerkaski, nowy dyrektor ko
misyi spraw wewnętrznych: powołał urzędników do siebie na 
pierwszą godzinę w niedzielę tj. w pierwsze święto Paschy. Na 
tćj audyencyi robił rodzaj egzaminu z rosyjskiego języka, 
przyczepiając się z szczególnćm upodobaniem do tych, którzy 
nic a nic nieumieli. Był to rodzaj szykany.

Przed samemi świętami moskiewskiemi były w Warszawie 
ogromne aresztowania; teraz kilka dni pauzy. Na prowincyi 
chłopów batożą Moskale ogromnie, zmuszając do chodzenia 
z nimi na obławę i odbywanie straży wiejskich. W jednćj wsi 
dano chłopu 150 batów za to, że nie stawił się do straży wiej- 
skićj; drugiemu, który chciał go uniewinniać dano 50. Ze 
wszystkich stron dochodzą doniesienia podobnśj treści.

Kilka dni temu w okolicy Błonia, we wsi Żochocinie ujęli 
kozacy Henryka Kubalskiego, wędrownego czeladnika siodlar- 
skiego. Przyprowadzono go do Błonia i wpierano, że jest żan
darmem narodowym, a gdy czeladnik ów do tego nie chciał 
się przyznać, bo nim nigdy nie był, dano mu 750 nahajków, 
tak, że od stóp do głów ranami pokryty.

Fakt ten opowiadała mi o3oba przybyła z Błonia zupełnie 
wiaro godna. Następnie, gdy biedny czeladnik miał tyle wy
trwałości, że mimo tak ciężkiego bicia nie przyznał się do 
tego, co go mogło na chwilę uwolnić od cierpień, a następnie 
zgubić: odwieziono go na Czyste, pod Warszawą, do komisyi 
śledczćj Zacharjasiewicza; tam próbowano nowemi męczar
niami zmusić nieszczęśliwego do zeznania i oczywiście potwier
dzenia na siebie wyroku śmierci. Jaki był rezultat, i co dalćj 
nastąpiło, nie mam wiadomośei; ale to jest mała próbka po
stępowania moskiewskiego; sądźcie z tego, co się tu dzieje, 
ile codziennie popełniają Moskale nadużyć i najohydniejszych 
morderstw.

W Lęczyckićm jeden właściciel ziemski miał pastwisko 
wspólne z włościanami swoimi. Ci zanieśli skargę do naczel
nika wojennego, ze pan dawny trzyma tak dużo owiec, iż pa
stwisko wiecznie objedzone, i oni mało z niego korzystają! 
Naczelnik wojenny wydał do obywatela surowy rozkaz, zabra
niający mu trzymania owiec. To sąd Salomona! i

ROSTA.
Petersburg, 5 maja. Cesarz rozesłał podziękowania pi

śmienne księciu Gorczakowu i jenerałowi Bergowi, a w rozka
zie dziennym z 1 maja wyraził swoje zadowolenie Bergowi, 
Murawiewowi i Annieńkowu oraz całemu wojsku za „przywró
cenie spokoju, spokojności i porządku“ w krajach polskich 
pod panowaniem rosyjskićm. Charakterystyczny reskrypt do 
podkanclerzego ks. Gorczakowa, z dnia 19 kwietnia (1 maja), 
brzmi dosłownie:

„Książę Aleksandrze Michałowiczu I Usiłując ciągle, we

dług moich wskazówek utrwalić na silnych podstawach przy
jazne stosunki Rosyi z mocarstwami zagranicznemi, nie prze
stawaliście usprawiedliwiać zupełnie zaufania, jakie w was po
łożyłem, a ważne usługi, jakie oddaliście państwu, niejedno
krotnie zjednały wam wyrażenia mój szczerćj wdzięczności. 
Dziś nabyliście nowych do nićj praw. Kiedy w ciągu ubiegłe
go roku zawikłania polityczne wywołane przez rokosz polski, 
zagrażały nietykalności praw Rosyi, a narażając pokój ogólny, 
mogły opóźnić rozwój reform przedsięwziętych dla pomyślności 
cesarstwa w jego wewuętrzućj organizacyi, troskliwość moja 
musiała się przedewszystkićm zwrócić na środki zabezpieczenia 
godności i słusznych praw Rosyi. Wasze doświadczenie, wa
sza gorąca miłość i przywiązanie do tronu i ojczyzny, pozwo
liły mi znaleść w was godnego tłómacza mych życzeń i mych 
zamiarów. Skoro zajścia zagrażające Rosyi i usiłowania 
niesłusznego wmieszania się do spraw wewnę
trznych zostały usunięte, cel prac, które wam powierzyłem, 
a z których wywiązaliście się z gorliwością, został osiągnięty 
z honorem i sławą Rosyi, będących głównym przedmiotem 
mych starań.

Jako słuszne uznanie tych ważnych usług i jako szcze
gólny dowód mych uczuć dla was, udzielam wam dołączający 
się tu mój portret, ozdobiony brylantami, do noszenia w pętlicy 
na wstążce ś. Andrzeja i pozostaję niezmiennie dla was przy
chylnym (na oryginale własną JCMości ręką napisano) wasz 
szczerze przywiązany i wdzięczny Aleksander.“

Pomiędzy licznymi dostojnikami, których udekorowano, 
znajduje się także minister wojny Milutyn, naczelny guberna
tor FinlandyiRokasowski i jenerał Lebedjew, znany pułkownik 
Schiider-Schuldner i pułkownik Richter, będący przy następcy 
tronu.

Z Kazania 16 kwietnia, piszą do Gaz. Nar.: Korzystając 
ze sposobności, daję znać o ostatnim transporcie jeńców gali
cyjskich z cytadeli k’jowskićj, w głąb Sibiru skazanych. Dnia 
1 marca byliśmy w Tambowie. Zima była lekka i nie dała 
się we znaki, przynajmnićj nam. Bardzićj dokucza głód i nę
dza, bo trzy kopiejek, które od Moskali dziennie na utrzyma
nie dostajemy, wystarcza zaledwo na suchy cbleb. Strawy za 
to nie kupić, a podróż odbywamy ciągle pieszo, robiąc dziennie 
w przecięciu po półczwartćj mili od etapu do etapu. Starsi 
i oficerowie dają dobry przykład młodzieży w znoszeniu nie
wygód. Karność i solidarność utrzymujemy między sobą, krze
piąc się nawzajem. Z Tambowa do Kazania maszerowaliśmy 
50 dni, i dziś właśnie stanęliśmy w tutejszem mieście. Lud 
z politowaniem patrzał na naszych chłopców, którzy, choć 
w szeneli aresztanckićj, dziarsko wyglądają. W Kazaniu .ma
my pozostać kilka tygodni, bo Wołga i inne rzeki, co nićj wpa
dające, powylewały, jak zwykle co rok i przerwały komunika- 
cyą regularną. Do miejsca przeznaczenia mamy jeszcze iść 
rok cały, jak nam mówią tutejsi ludzie i oficerowie moskiewscy. 
Dobrze przynajmnićj, że jesteśmy wszyscy zdrowi, a Bóg uży
cza Lam sił do dźwigania łańcuchów. Pisać do nas można 
przez pocztę rządową. List dojdzie, byle nie zawierał nama
calnie nic z polityki; tylko musi być przesłany pod adresem 
prokurora rządowego w gubernii, przez którą przechodzimy. 
Teraźniejszy adres nasz jest: Jewo Wysokorodiju Gaspodinu 
Kazańskomu Guberskomu Prokurom dla peredaczi peresylno- 
mu wojennoplinnomu polskomu insurgentu N. N. Adres musi 
być pisany albo po moskiewsku, albo po francusku. Listy, 
które już nie zastają adresatów na miejscu, zwykle idą za nimi.

FRANCY A.
| Paryż, 7 maja. Umysły Paryżan zajęte dotąd głównie 

konfereneyami w Londynie, które ślimaczym postępując kro
kiem do żadnego podobno niedoprowadzą rezultatu, znalazły 
dzisiaj świeży karm dla siebie w świetnćj mowie p. Thiersa, 
który na wczorajszćm posiedzeniu ciała prawodawczego w spra
wie budżetu zabrawszy głos, z wielką zręcznością obok zwy- 
kłćj bystrości w sądzie wykazał izbie finansowe położenie ce
sarstwa i wytknął wszelkie jego strony ujemne i niebezpieczne 
wedle niego, dla państwa. Opierając się na założeniu, iż 
w obecnćj chwili więcćj niż kiedykolwiek zależy na oszczędnie 
i umiejętnie prowadzonych finansach, gdy na bogactwie mate- 
ryalnćm polega potęga polityczna i militarna każdego państwa, 
p. Thiera przeszedł do zbadania wydatków ostatnich lat i wy
kazał, że one między 2200 a 2300 milionami rocznie warjują, 
podczas gdy w przecięciu wydatki monarchii lipcowćj nie prze
nosiły rocznie 1500 milionów. Uznając zasługi cesarstwa, 
które przywróciwszy spokój i porządek we Francyi nową 
okryło ją sławą i podnieciło umysły do przedsiębiorstw, za
rzuca mu Thiers zbytnią chęć otaczania się zewnętrznym bla
skiem, który nadwyrężą finanse. Przechodząc do wojny krym- 
skićj, którą uważa za akt polityki wielkićj i tćm korzystniej- 
szćj dla Franeyi, iż rozbiła dawną koalicyą europejską, nie- 
szczędzi p. Thiers pochwał ówczesnemu ministrowi finansów 
p. Magne, aby późnićj tćm surowićj osądzić p. Foulda.

Po krótkim przestanku ciągnie mówca swą rzecz dalćj 
śród natężonćj uwagi słuchaczów, roztrząsa szczegółowo bud
żet rozmaitych ministeryów, szukając przyczyny, dla którćj 
rozchód Francyi z 1500 poskoczył do 2300 milionów, i znaj
duje, że najznaczniejsze stosunkowo wydatki płyną z budże
tów departamentowych na olbrzymie budowle i upiększenia 
w Paryżu i innych wielkich miastach Francyi. Co do zwię
kszonych wydatków w ministerstwie wojny, uważa je mówca 
w ogóle za usprawiedliwione, sprzeciwiając się tylko niektó
rym rubrykom budżetu, jak up. na utrzymanie korpusu gwar
dyi cesarskićj. Mnićj jest zadowolonym p. Thiers z wydatków 
ministerstwa marynarki, ubolewa zaś gorzko nad podniesie
niem niezmiernćm podatków, którą to klęskę przypisuje cią
głym wojnom, i wyprawom nieraz małoznacznym co do ich 
doniosłości politycznej, lecz nie mnićj przeto kosztownym. 
Potępiając zatćm głównie wojnę meksykańską, która nie ma 
za cel tćj idei, którąby np. miała wojna toczona o Polskę, 
przychodzi p. Thiers do wniosku, że należy dać wypoczynek 
Francyi, ulżyć jćj ciężarom, pozostać na zewnątrz w pokoju 
z Europą, na wewnątrz zaś rozkrzewiać wolność.

P. Thiers kończy temi słowy: „Panowie, przez trzydzieści

kilka lat już to zabierając głos z tćj trybuny, z której 
do was przemawiam, już to z uwagą postępując za 
wielkich mężów stanu naszego wieku, słyszałem ro; 
sprawy Francyi i całego świata, który także bacznie ;■ 
szym przysłuchiwał rozprawom. Unoszono się dla idei londy 
słych, z zapałem brano udział w sprawach tak szlach j lord ' 
jak grecka, lub włoska, przemawiano za tym lub owyi u inter 
przeciwko niemu powstawano ; a w każdćj z tych walk pj»i « p1- 
tarnych toczących się tutaj, w których czasami przebijali ,'e, je»’ 
były zawsze podstawą szlachetne pobudki. Geniusz 1 ¡A ż 
miał silne zajęcie. W r. 1851 wzgląd na utrzymanie po polane 
nakazał zasłonić tę wielką scenę i zatrudnić kraj inaczćj Sir A 
żet nasz najlepićj przemawia, ile to kosztowało, by gj (iręty j 
czćm innćm, aniżeli wolnością. «degat<

„Spodziewam się przecież, że jeśli cesarz, co nie» «broi 
trwa bezustannie w szlachetnćj swój polityce przywróceń ielski 1 
stopniowo wolności, iż ona udowodni, że nie zasługuje u woj 
złe, które jćj zarzucają. A gdyby nawet na nię zasloj 
w istocie, wówczas panowie, pomnijcie na tę uwagę 
każdemu z was zapewne się nasunęła, iż jakkolwiekby w 'oSW' 
miała rzeczywiście wiele stron ujemnych, przecież n liieD’e 
przyznać, że zastąpienie jćj czemśkolwiek innćm banboW * 
kosztuje."

Mowa Thiersa okryta została oklaskami, żywemi, j 
żenie jakie wywarła w ciele prawodawczćm w Paryżu, t 
korzystniejszćm, o ile mówca żadnćm słówkiem zbyt 
wczćm lub niedelikatnćm nie uraził rządu i swych pi 
ków, oddając im słuszność, gdzie im się wedle jego 
należało uznanie, a nie szczędząc nagany, gdzie na 
służono.

P. Thiersowi odpowiadał na następnćm posied™«» 
Saint-Paul, zbijając po kolei wszelkie czynione rządoi (ipiel 
rzuty, i twierdząc, że położenie finansowe i polityczne! 
cyi jest wyborne i nie pozostawia nic do życzenia. Co ii 
większenia budżetu przez cesarstwo, p. " Saint-Paul » Tui 
uwagę izby, że p. Thiers i jego kolędy także zmuszeni by aov z 
samo po roku 1830 uczynić, jeśli zaś dzisiaj wyrzucaj iióro 
stwu daleką wyprawę do Meksyku, niech nie zapomiJ 8t 
i rząd Ludwika Filipa był za wikłany w podobne przedsij jo u 
cie, które zrodziło smutną sprawę Pritcharda. Wspaaii.il iodr: 
do wie wzniesione przez rządy cesarza upiększają Paryż i istws 
dzielnice Francyi, podnosząc wedle zdania mówcy jćj wid »tćj 
i tworząc bogactwo publiczne. W dalszym toku rzeczy Ki 
cznym zwrotem przeszedł p. Saint Paul do polityki zâgi »ego 
cznćj monarchii lipcowćj, cytował długie ustępy z Parni 
ków Guizota o koalicyi, słowem poruszył wszelkie moi » 
kwestye, a jakkolwiek mowa jego wiele posiadała ustępów . 
mujących i prawdziwych, przecież nie zdołała zatrzeć w ’ 
nia bystrych argumentów genialnego poprzednika. W kr'’* 
zabrał jeszcze głos p. Picard, który starał się znowu odep ' , 
pociski p. Saint Paul, w czćm pokilkakrotnie zdobył s 
oklaski izby. Posiedzenie zamknięto o godzinie 6 wiec»» 
odraczając je do poniedziałku.

Zaręczają tutaj powszechnie, że dzisiaj wieczorem przyb 3 c 
dotąd lordowie Granville i Clarendon, celem układów est. “ 
cznych mających Anglią i Francy ą stanowczo zbliżyć do i 
bie. Tymczasem przecież kroczą wypadki wojenne,' a poda e 
gdy konfereneye nie doprowadziwszy dotąd do zawiesa 
broni mocarstw wojujących ciągle się odraczają, byiwpe 
odroczyć się w końcu na zawsze, eskadra floty austryai anj 
krąży przed Hamburgiem, Prusacy znoszą szańce dybek bu 
podobnie jak zniszczyli już Dannewirke, a feldmarszałek i ł 
blenz zamierza Fridericyą wysadzić w powietrze 1 lS?l

Wczoraj wspaniały orszak żałobny odprowadził e ™ 
elizejskich do dworca północnego zwłoki Meyerbeera. TV® fai 
szkaniu zgasłego mistrza przy ulicy Monta'igne zgroæadi ¡u ] 
się liczne deputacye akademii, teatrów, stowarzyszeń, i (i& 
świat naukowy i literacki, i mnóstwo znakomitości tutejszy 
Uważano między innymi marszałków Vaillant i Magna». I >ni, 
szak wyruszył o godzinie lćj z południa, poprzedzony « 
łarai gwardyi narodowćj, grenadyerów i żandarmów g”8’ ;• 
cesarskićj z kapelami na czele, grającemi wyjątki z 
utworów Meyerbeera. Następnie jechało dwóch rabinów » 
recie żałobnćj, wreszcie olbrzymi karawan w 6 karych k łffi; 
uwieńczonych w laurowe wieńce, okryty czarnym bogato cAi 
bionym w srebro całunem, którego końce trzymali lir. Bace 
chi, naczelny intendent cesarskich teatrów, hr. Goitz, f ¡m tui 
sador pruski, pp. Beulć, Camille Doucet, Auber, Saint Ge tot 
ges, Gifors, baron Taylor i Perrin. Za karawanem niósł nn- Je! 
ceremonii ordery, któremi zmarły był zaszczyconym, szb 
dżina Meyrebeera, i niezliczone tłumy ludu. Na dworcu, k« 
cały obity był czarno, złożono zwłoki mistrza na olbrzy® 
katafalku, na okół którego paliły się światła w urnach. ’U 
siedmiu mowami żegnali znakomici mężowie Francyi wiel 
zgasłego, który opuszczał Paryż na wieki. Trzy orkiestry o 
grały ustępy z najpiękniejszych dzieł Meyerbeera. Na bul’ 
rze de la Madeleine zatrzymało grono niewiast w żałobie1” 
na posuwający się orszak i z łzami uwieńczyły trumnę 
i nieśmiertelnikami. Cesarz napisał do baronowćj Korft, ; 
starszej córki Meyerbeera, żony rotmistrza gwardyi drag*81*' 
pruskich, list nadzwyczaj grzeczny z wyrażeniem swego wSP 
czucia nad stratą, którą poniosła. Meyerbeer pozost»' 
prócz pani Korff dwie córki niezamężne, i przeszło 2 ffi’ ■■ 
talarów majątku.
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Paryż, 8 maja. Dzisiejgzy Monitor nie zawiera!1' 
wiadomości o pojawieniu się pod Brestem kilku okrętów 
jennych austryackich, z których jeden nosi flagę kontr.«" 
ralską, żadnych ważniejszych doniesień. Natomiast zam>e‘ 
OpinionNationale odezwę ajenta dyplomatycznego 
narodowego p. Józefa Ordęgi „do przyjaciół Polski we

TTT _ /"».-.i____ TITl___1__________  ^.Irar/dlszech“. W nićj p. Ordęga dziękuje Włochom za okazane 
wody współczucia dla sprawy polskićj, którą poró’’». 
z sprawą włoską, i oświadcza, że Polska wytrwa nadal w
mierzonćj pracy, przekonana, że chociażby opuściły ją 
przecież Bóg sprawiedliwy nigdy nie opuści. t

— Wedle wiadomości otrzymanych z Madagaskaru, *

Wspaaii.il


fej a żvje podobno i zamien-a wy.tśpć przeciwko ntuieją*
1 i j ^dowi.

ANGLIA.
dci Londyn, 6 maja. Na dzisięj;z6m posifdie.niu izby gmio- 
IbA jlord Pnget, sekretarz admirclicyi, odpowiadając Ba nie- 
i»n einterpelacye, oświadczył, że jeżeli csk-.dra zagraniczna 
pa» n w pobliżu brzegów, gdzie Anglia ma ewe interesa han- 
2j"a jest zwyczajem wysełać okręt celem obrony tychże in- 
«1 M, że w skutek tego wysłano fregatę „Aurorę“ na tro
pi, północne, i że dzisiaj już przybyła ona do Ilelgolandu. 

zói Sir A. Grey powtórzył, że Austrya stanowczo zapewniła, 
gj .jęty jćj nie udadzą, się na Bałtyk. Odpowiadając zaś p.

iJegate, oświadczył sir Grey, że ma nadzieję, iż zawie
ją ", broni będzie pierwszym rezultatem konferencyi. Rząd 
ceni Pilski będzie się starał wszelkiemi sposobami o położenie 
jo rJ a wojnie i zawarcie ugody między Danią a Niemcami.
’los iondyn, 9 maja. Na dzisiejsiem posiedzeniu izby lor- 
??, ,oświadcza Russell: Konferencya dzisiejsza uchwaliła za
niżę kroków wojennych na podstawie uti possidetis.

’ -ii wojujące zatrzymują dotychczasowe stanowiska na lą- 
l?o Yuj morzu. Blokada zostaje zniesioną. Rozejm poczyna 

j czwartek i trwa miesiąc. W czwartek znów konfereneya.
’ geigoland, poniedziałek wieczorem, 9 godzina. Za-

¡»i a walka przez półtory godziny między eskadrą anstropru- ¡Z iatrzema fregatami duńskiemi. , Schwarcenberg“ (fregata 
o t iwa) palił się, straciwszy przodkowy maszt, spir (maszt 
aj, Lnv) i 100 ludzi, „Radetzky“ (fregata parowa) stracił 

lidzi w zabitych i rannych, fruskie okręty nieuszkodzone, 
izel udrą rzucił* kotwice za zaspą. Duńczycy jak się zdaje
idoi «pieli mocno i odpływają w kierunku północnym.
?ef WŁOCHY.
1 Turyn 6 maja. Dzienniki tutejsze zamieszczają tele- 

z Rzymu donoszące o powtórnćm zapadnięciu ojca ś.

l^Stam p a w odpowiedzi dziennikom francuskim potępia
li m uwiezienie kardynała Morichini, zaręcza, że dostojnik 
J odrzucił poszukiwanie sprawiedliwości przed trybunałami 
Tżi Bitwa, opierając się na swym charakterze księcia kościoła, 
wid iitśm rząd jest w swojem prawie.
-. Krąży tutaj odezwa ajenta dyplomatycznego rządu naro- 

»ego p. Józefa Ordęgi do Włochów.
aut TURCYA.

* Carogród 29 kwietnia. Journ. de Const. zaprze- 
i wiadomości' o wysłaniu sekretarza księcia Kuzy do Serbii

’ wn ’9rno^órv. Baterye dardanelskie otrzymają działa gwm- 
7'ranę. ° Obrona górskich pokoleń na Kaukazie przeciwko 
i ? jaziowi rosyjskiemu coraz słabsza. Podobno masami go-

! i sie do przesiedlenia na ziemię turecką. Rząd turecki po- 
w’ 'no ma zamiar urządz;ć legion złożony z czerkieskich wy-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
£ Gniezno, 9 maja. W zeszłą sobotę eskortowało wojsko 4 po 

icinych więźniów z Gniezna przez Chwałkowo do Kostrzynia i «tam. 
do Poznania. Po dwóch więźniów związano do kupy. Dwóch 

było rannych, jeden w piersi, drugi zaś w nogę w ten sposób 
by, że dla ran dobrze biegać nio mógł i z takowych krew ciekła, 
lem naocznym świadkiem eskorty tój przez Chwałkowo.
Łuszezanowo pod Żerkowem, 6 maja Nasza okolica dotych- 

fc spokojna została zaniepokojoną licznemi rewizjami powtarzającymi 
niemal codzieó. W przeszły tydzień zrewidowało tu wojsko z Zer- 

»»całą okolicę składającą się z czternastu wsi i rozległych lasów, 
b rewizyi było, wnijść na ślad jakichsiś „insurgentów“, którzy tu 
iii przechodzić w liczbie 30; a może szukano ukrytój broni, lecz 
i jedno tak drugie okazało się bezskutecznym. lej rewizji towa- 
Pzyli p komisarz Wolniewicz i żandarm Lompa z Żerkowa. .

W piątek 29 kwietnia udałem się do Bieździ&dowa, celemodwie 
mis tamecznego nauczyciela Kozielskiego, aż wkrótce całą wieś oh 
mono wojskiem; wtem wchodzi p. komisarz z żołnierzami, i pyta 
«8 lię zkąd jestem i czy mam legitymacyą? Ja ponieważ tylko się 
i mili z domu oddaliłem; odpowiadam mu, iż takowej nieposiadam 
ij komisarz z Mieszkowa powiedział mi, że tylko osobom udającym 
: zs granice i daleko w podróż takowe się udziela Ja pana nie 
‘m; odpowiedział p. komisarz, i pan nie jesteś z mojego knmisary- 
k więc muszę pana aresztować. Odprowadzono mnie do Żerkowa 
¡’¡(>2:0110 na odwachu, gdzie nie jedno „yerftuchter Koschinier wy- 
'wione przez żołnierzy dostało się do moich u3zu; wzięto mnie do pro- 
iuto, i na drugi dzień, odprowadzono pod eskortą dwóch dragonów 
¡obytymi szablami i nabitą bronią do Mieszkowa, wśród powsze- 
•ego śmiechu i zadziwienia tutejszych mieszkańców, którzy mnie 
bwszy od małego dziecka wszyscy znają; tak w Żerkowie jako 
0 wsiach. Przybywszy do Mieszkowa do komisarza, myślałem że 

tóm nie skończy, i że mnie odeślą dalej, ale p. komisarz, skoro 
“Mytał protokuł, i poznał iż to samo w mem stoi co w moim pa- 
PSfcie który mu oddałem przybywszy z ostatniej podróży z Wro- 
l»i«, natychmiast bez żadnego egzaminowania mnie uwolnił, fla- 
'S«a się uwaga, iż gdybym się chciał udać do Mieszkowa po le- 
ł®8cyą, toby mnie też można na drodzo aresztować, ponieważ do 
Pskowa jest mila, a do Bicździadowa tylko pół mili drogi. Czlo- 
'k nie jest pewien bez legitym&cyi do pobliskiej wsi się uuać, po- 
!’ai są u nas wypadki, że skoro się ze wsi oddalisz, a już patrol 
Sfcdae atakuje pytając się każdego o jakiś papier.J i? Krsańci8 z ek Podemski, złotnik.
, 8 Z pod. Wolsztyna, 7 maja. Na rekwizycyą radzcy kamerge- 

th,tn P- Kriigera a Berlina wysłał sąd powiatowy wolsztyński pp. 
«kego dyrektora kancelaryi i Wagnera egzekutora s^dow^f do 
*ąeszyna, którzy dziś przed południem wszystkie nawet najdro- 
fejs«e rzeczy p. Walerego Mrowińskiego, byłego zarządzcymajętno- 
¡.Qnścieszyńskiej, obecnie w Hausvoigtei uwięzionego, nietylko spi- 
¡¡’ 8le spisawszy zaraz takowe ze sobą zabrab, jDI_e,2fŁłjCZa,ą‘C ”a‘
- Podartych bntów, starych gospodarskich kalendarzy ltd.

Powodem zabrania rzeczy ma być, jak się p. radzca kamergery- 
fn wyraził w swój rekwizycyi, zbrodnia stanu, o którą p. Mrowiń- 
leB° na mocy §§ 61 i 62 prawa karnego obwiniono.
,7 Z pod Rawicza, 7 maja. Przypominają ,sobie
» Dziennika Poznańskiego o uwięzieniu p. Wandy Lakiń- 
eJ roku zeszłego w Śmiełowie, o zabraniu jćj tamte «e-
' osadzeniu jćj w skutek tego w więzieniu kryminalnśm sądu po

powego w Pleszewie, zkąd przytrzymaną przez 6 n‘ed7ńelk^a^ 
owy za niewinną uznawszy puścił na wolność. _ 1. Dakiń. . .'

,P?er,8zćj chwili protestując przeciw zabraniu swojćjwłasności,
nt?£robl’(! reklamowała takową u sądu. Nie zostały jej zab g 

scznemi, donieść bowiem mogę, że w miesiącu grudniu r. z. jr-
'0 Jej jednę część rzeczy zabranych ze sądu powiatowego w Ra -

1 a d. 21 kwietnia rb. wezwano ją do Poznania, gdzie między rze«

czarni zlożoueini na Winiarach pozwolono jćj wyszukać swoję wła
sność i takową, składającą się z pistoletów, inunsztuków i kulbak, 
wydano rzeczywiście. Uzyskała więc p. Lakińska swoją własność po 
wytrwałych zabiegach, czóm się uioże pocieszać po 6 tygodniowćm 
więzieniu, niewygodach i turbacyacb, na które była wystawioną.

* Rogoźno, 5 maja. Jakie to skutki z niepilnowania i praw i obo
wiązków obywatelskich, oto mała próbka z naszego tu miasta. W miej
sce czterech występujących reprezentantów narodowości niomieckiój, 
obierano wczoraj nowych. Godzina 8, o którój wybory miały się roz
począć nadeszła, zeszli się i członkowie trzech narodowości, aby gło
sowania trzecią klasą rozpocząć. Z żydowskiój strony postawiono 
kandydata dotychczasowego prezeäa rep-ezcntacyi narodowości nie
mieckiej; chrześcianie, gdyż Polacy i Niemcy zawarli byli kompromis, 
kandydata Polaka Głosowanie nastąpiło i skończyło się na tćm, że 
znaczną większością kandydat polski przeszedł. Po południu miała 
się popisać klasa druga. Z cbrteścian przybyło, jeżeli się nie mylę, 
dwunastu, reszta zaś, tą rażą tylko trzydziestu, już sobie cokolwiek 
wygodna, czy to dla tego, że im się kandydaci nie podobali, czy tći 
może, niechcąc się takiemi drobnostkami zajmować, została w domu. 
Przeciwnie z żydowskiój strony przybyli nietylko ci. którzy mieli nogi 
ale i ci, którzy mając nogi, nio mogli chodzić. A to jak? Oto przy
wieźli chromego przed ratusz, a wziąwszy go na ręce, na plac głoso
wania zanieśli. Chrześcianie widząc przeważającą siłę, opuszczają 
plac dobrowolnie, i pozwalają przeciwnikom spokojnie dwóch kandy
datów ichżo przeprowadzić. Przychodzi kolój na klasę pierwszą. 
Kandydatem ze strony Polaków i Niemców był tutaj ten sam, którego 
żydzi w trze.ciój klasie byli postawili; nadzieja więc obrania go była 
nie tylko wielka, ale i pewna Sprzymierzeni przeto panowie pierw- 
szej klasy, nie chcąc się zbytecznio oddaniem głosu męczyć, pozosta
wili ten ambaras swoim przeciwnikom i po części wcale się nie poka
zali. Tymczasem żydzi upojeni zwycięstwem w drugićj klasie, prezesa, 
który ich najgorętsze życzenia był wypełnił, opuściwszy większością 3 
tylko głosów obrali sobie kandydata swojój narodowości. Przyszła ie- 
prezentacya miasta będzie się składała zatem z 3 Polaków, 2 Niem
ców i 7 żydów. Już to nie jeden dowód, żo gdzie krzyku i gadaniny 
wiele, tam zwykle uczynku albo wcale nic, albo bardzo mało. Zre
sztą toczy się koło. Niemcy, którzy po odezwaniu się narodowości, 
w każdój ogólnćj sprawie łączyli się z żydami przeciw Połakom, po
mogą tą rażą ostatnim do przeprowadzenia może nie jednćj uchwały.

x Z pod. Nowego Miasta, 8 maja. W naszej okolicy ciągłe rewi- 
zye, chociaż bezowocowne, dużo robią jednakowoż subjekcyi. Szczególniój 
BoguszyD, własność p. Ludwika Sczanieckiego, obecnie uwięzionego 
w Hausvogtei, pod szczególniejszą pozostąje bacznością załogującego 
w Książu i Nowemmieście wojska i okolicznych żandarmów. W prze
szłym tygodniu trzy rewizye, prawie dzień za dniem się tam odbywały; 
szukano broni i mundurów, które, jak jedna i wiolu fałszywych de- 
nuncyacyi opiewała, miały być ukryte w oranżerii. Nic jednakowoż 
nio znaleziono. Mimo to przybyła załoga z Książa, składająca się 
z podoficera, gifrejtra i 14 szeregowych i stanęła w Boguszynie na 
kwaterze. Każdy przybywający ulega rewizyi i zapytaniu o legityma
cyą. W dzień i w nocy wojsko patroluje w okolicy i po podwórzu, 
oprócz tego w nocy zmienia się warta przed kwaterą co dwie godziny 
i posterunek chodzi z nabitą bronią. Jesteśmy przynajmniój pewni od 
złodzieja, których tu w okolicy nie braknie.

Zwraca się uwagę przybywającym do Boguszyna, aby się w legi
tymacyą dostateczną opatrzyli, gdyż inaczej mogą się wystawić na 
przyjemność przejechania się do Pleszewa do pana landrata, jak się 
to stało przy pierwszej z rzędu rewizyi z p. W., obecnie się tam znaj
dującym. P. landrat wprawdzie aresztanta, natychmiast zrekognosko- 
wanego, z aresztu uwolnił, przepisawszy mu jednak „Marschroute“ 
(miejsce transportu zastępującą) i do domu odesłał.

i Środa, 9 maja. Nadzwyczajny ruch pomiędzy wojskiem stoją- 
cem obecnie w nadgranicznych powiatach od kilku tygodni; konne pa
trole co chwila niemal spotykasz na wszystkich traktach; piechota nocą 
kantouuje po wsiach większych; rewizye odbywają się w każdej wsi 
bez wyjątku, czasami nawet dzień po dniu. W Nietrzanowie odbyto 
niedawno temu ósmą z porządku ścisłą rewizyą bez najmniejszego re
zultatu. Szukano broni i osób nietylko w zabudowaniach folwarcznych, 
ale także i u komorników.

Y Kościan, 8 maja. Aresztowano powtórnie pana Kazimierza 
Węclewskiego z Nielęgowa z niewiadomój przyczyny.

4= Z pod Kostrzyna, 8 maja. Dnia 29 kwietnia była w lesie 
siekioreckim nader ścisła rewizya, odbyta przez oddział piechoty, ki- 
rasyerów i żandarmów, pod dowództwem oficerów. Nic nie znaleźli 
pomimo kilkogodzinnego szukania i świdrowania ziemi, lecz areszto
wano dwóch ludzi, niemających dostatecznych legitymacji. Dnia SO 
kwietnia tj. nazajutrz odbyła tai sama siła zbrojna rewizyą we wsi 
Siekierki, gdzie każdą przetrząśnięto chałupy, gumna, ogród, a wre
szcie i dwór od piwnic aż do strychu. Nie znaleziono wszelako nic 
prawem zabronionego. Wszelki przejazd przez wieś był wzbronionym 
podczas rewizyi.

Przybyli do Poznania dnia 10 maja.
BAZAR Wł. dóbr Sikorski z Kosztowa, Mikorski z Kruchowa, pan 

Rekowska z Koäzut, Chłapowski z Bonikowa, elew. gosp. Rydzewski 
z Gorazdosa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr de Rege z Eckersdorfu, Stablewski 
aJOzeluścina, pani Majer z Czarnotula, dzierż. Smoleński z Sukowa, 
stad med Deguer z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Ulatowski z Morakowa, Kowalewski 
z żouą z Gniewkowa. .

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Dziecabowski z Gozanek 
Laszczyński z Grabowa, kapital. Schwarzkopf z Frankfurtu n. O., 
pani Cudotte z córką z Cerekwicy, oficer Massow z Szczecina, kupcy 
Darius z Moguucyi, Steinhof z Gladbachu, radzca Brockhausen 
z Lüneblirga.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Sperling z Kikowa, fabr. 
Holnus z Kiddermons w Anglii, insp. Puphal, kupcy Segall, Schüler, 
Fürst, Lovy, Behrends, Tuchler z Berlina, Pfannschmidt z Aschers
leben, Stämmler z Szczecina, Aldenbruck z Kolonii, Bork, dyrektor 
gimn. Scbónborn a żoną z Wrocławia.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Bröcker z Sławo3zewa, Meissner 
z Kiekrza, Klug z żoną z Mrowina, prob. Pawłowski z Sieradza, 
Frumski z Popowa, kupcy Manzerow z Elbląga, Scheerbarth 
z Gdańska.

HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Schneider, admin. Franke z Świebodzina 
insp. Cwojdziński z żouą z Tarnowa, naddzierż. Wirth z Lopienna, 
kupcy Schwarzer z Szczecina, Grossmann z Wschowy, Thun z Wro. 
clawia, Block z Magdeburga, Preisa, Keiser, aktorka Bernhardt 
z Berlina.  

15'/,—lip-sier. 15’.—sier.-wri. 16'/,, - 15“/,«—16, 
wrz -paź. 16*/,—• „—’4, paź-dist. 15'/, tal. pł. Wypow. 29,000 cent 
żyta.

WrueUw, 9 maja. łsa iargłs

P, zecie* biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

piękna
Bgr.

73-75
68-G9
46-47
40—41
81-82
48-50

śred.
Igr.
71
66
45 
89 
SO
46

polled
śgr.

66—69
63-65

85—87
28

48—45
Żyto: 2090 funt, niżój, wyp. 2000 ctn. na mnj 

i maj-czer. 35’/,, czer. lip. 86'/, żąd., lip.-sier. 36’/,—’/,, sier.-wrz. 
37'/, pł., wrz-paź 331', tal. żąd. Pszenica: na mąi 51 tal. żąd. 
Jęczmień: na maj 34'/, Ul. żąd. Owies: na maj l maj-czer. 40 
tal. żąd. Rzep: na maj 105 tal. pl. Olij raupiowy: słabiój, wy
pow. 250 cent, w miejscu 12'/., na maj 12'/,, maj-czer. 12'/, pł., 
czcr.-lip. 127, żąd., lip-sier. 12*,„ wrześ.-paźdź. 13-12"/,,—7, pl., 
paź.-li8t. 13 tal. żąd. Okowita: słabiej, w miejscu 14*/,„ na mąj 
i raąj-czerw. 14'/,. czor.-lip. 14’,,—’ lip.-sier. 14"/„ pł., sier.-wrz. 
157„ wrz.-paź. 15' ,, tal żąd.

Sictecin, 9 maja. Na giełdzie. Pszenica: znaczny obrot,

WS&iS»»m©ńei Ssiandlow©.
Stów, kupieckie w Poinaniu, dnia 10 maja.

Żyto, wyżej, wyp. 50 węcpli, na maj, maj-czerw. i czer.-lip. S3'/„ 
lip.-sierp. 34'.,, sierp.-wrz. 35'/,, wrs.-paźd. 36 Ul. pł. Okowita: 
wyżej, na maj i czerw. 147„ lip. 14*/„ sierp. 157„, wrzeń 15'„ 
paźd. 15' ,, taL pł.

Bsrlla, 9 maja. Pszenica: 100 lutów w rolfjics: 42-63 
Ul. pl. wedle jakości. Żyto: 82—83 funt. 87'/,—’/,, na odstawę 
wiosenną i maj-czer. 36’/,—•/,—’/,, czerw.-lip. 37'/,—'/,, lip.-sier. 
38’/,—sier.-wrześ 397„ wrześ-paźd. 40'/,—'/,—40 Ul. pł. 
Jęczmień: 17S0 funt, wielki 29—34 taL pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 23—25, na edstawę wiosenną i maj-czerw. 23’/,—23, 
czeiw.-lip. 23’/,—’/,, lip.-sier. 247, pł, sier.-wrz. 24’/, żąd., wrz.- 
paźd. 24’/.—'/,, paź.-list. 24”, tal. pł. Groch: 2250 funt., do goto
wania 38—46 tal. pł- Glej rzepinwy: 100 funt, bez beczki 
w miejscu 12%, na maj i maj-czerw. 13—12”/,,, czerw.-lip. 13/„- 
12”/„—13, lip.-sier. 13—’«, sier.-wrz. 13’/,, wrz.-paźdz. 13’/,,— /, 

’/„ paź.-list. 13’/,—’,,—”/,i tal. pł. Olej lniany: 100 fant, bez
!i w miejscu 147, ul. żąd. Okowita: 8000% Trall. w miejscu 
eczki 15’,,—na maj i maj-czerw. 15'/,.—%—’u czer.-lip.

beczki 
bez beczki

cterP-HmC3G'',—'/„ lip.-sierp. 37-36’/,—37, sierp-wrz. 38, wrż.-paźd. 
3S’/ —7, lal. pl. Jęczmień: 70 funt, w miejscu pom. 30 lal. pł. 
Owies: 50 ftiut. w miejscu 24 tal. pl. Olój rzep.: w początku ui- 
tći, końc»y nieco lepiój, w miejscu 127,, na maj 12’/,—’/,— ”/,„ 
czer.-lip. 12’/,, sierp.-wrz. 13 127„ wrz.-paź. 13-12"/„—',,-’/, tal. 
pł Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 14'/,—• na maj-czerw. 
14«/„ czer.-lip. 14»/,—’/,, lip.-sierp 15, sier.-wrz. lś”,wrześ.- 
psźd. 157, tal. pl- Zameldowano: 300 węcpli pszenicy i 300 cent, 
oleju rzep.

Błdrosici, 9 maja. Pszenice, : 123—135 luntów. wagi hol. 
49—53 tal. pł Zyto: 120—128 fnt. hol. 29—32 Ul. Jęczmień: 
wielki 56—27, drobny 24 -55 tal. Owies: 18—20 Ul. Groch: 
26 30 Ul. Rzep i rzopak nom. Perki: 20-23 sgr. za szefel. 
Okowita: 8000% Trall. 14 tal. .

Gdańsk 7 maja. Od tygoduia mamy czas bezprzykładnie zimny 
i wietrznv a codziennie mrozy i śniegi, któro w cieniu wcale nie to
pnieją Zyto w polach traci kolor: grochy już ucierpiały. A lubo 
stanowczej szkody jeszcze nie widać, to wszakże ten nadzwyczajny 
stan powietrza nie może pozostać bez wpływu na przyszłe zbiory.

Targi zbożowe w Anglii z powodu chłodnej a dia zasiewów nie- 
nrzyiaznćj temperatury wzmocniły uę. Materyainego podniesienia cen 
nie notowano, interesa jednak były łatwiejsze i ceny przed óśmiu 
dniami jeszcze niepodobne, dawały się osięgać. Pola w ogólności mnićj 
dobrze

Handel zbożowy na pro»incyi lepiój się trzymał a na kilku wa
żniejszych konsumcyjnych placach ceny o 1 szyi, na kwarterze się
POdn\YełyFrancyi handel ożywiony, a i pszenica i mąka ciągle się pod
noszą Skargi na posuchę są coraz głośniejsze, a jeżeli deszcze cie
płe nie przyjdą, szkody mogą być nienadgrodzone.

Na naszój giełdzie pomimo blokady, było wiele ruchu a ceny 
w claeu tygodnia 10 do 15 Guld. na łaszcie przybrały. Sprzedano 
no pełnych cenach 72,000 szefii pszenicy a 24,600 szefli żyta 
1 Wyborowo partye w dobrój kondycyi i wadze były poszukiwane.

Żyto chętnych po przybierającój cenie znajdowało kupców, a po
nieważ rząd uwzględniając położenie blokowanych portów obniżył 
o '/ taryfę kolei żalaznój, więc wiele zboża tu kupionego idzie do 
Berfina, Hamburga i n»d Ren, część zaś pozostąje na śpichrzu na ra
chunek’ spekulantów.

Płacono za szefel berliński.
funty łuty łut.

14
23 

2
24

funt.
84
85 
89 
85

k«l. 8^T. feu. taL sgr. 
2 5
2 7
2 11

1 8
5 10 
8 4
6 8

83 5
84 24 
86 13 
78 17

Kursa zamian:
Londyn 6 20 — Amsterdam 1427,.
P. 8. Otrzymujemy depeszę, że bank londyński podniósł dyskonto

ją u '
°' Aleksander Makowski et Comp.

Królewiec 1 maja. Rozwój wiosny jak i handlu napotyka nie
przewidziane przeszkody. Maj zawitał w śnieżnćj szacie, blokada za-
rÓWnjedynai'Kłajpexlftezg'pruskich przystani wolna od czat duńskich, 

tam dotąd zatóm w tym roku handel zamorski się koncentruje. Szcsę- 
śliwe położenie Królewca pozwala z łatwością skierować się tamże, 
iuż to wstrzymaniem w Tylży zboża Niemnem przybyłego, już też 
i wywiezieniem z małym kosztem tu będących ilości Stósownie do 
potrzeby komitentów naszych urządziliśmy sio także w sposób odpo
wiedni i powierzone nam ładunki zboża w Tylży odbieramy, za po- 
przedniem zawiadomieniem naszego tu kantoru. . .

Dopyt za granicą o żyto czynny; otrzymaliśmy z Dunkierki 
i z Belgii żądania 500 łasztów, odsełka na koszt kupującego. Te

Pszenicy

Żyta

transakeye są o wielo korzystniejsze obecnie aniżeli sprzedaż miej
scowa która zatamowana blokadą, nie może się tu w Królewcu roz
wijać 'dla tego znaczniejsze domy tutejsze urządziły się stósownie do 
tych okoliczności. Cena w Królewcu 86—387, sgr. (9 rsr. 50 kop. do 
10 rs 31 kop. za 77, szeflową beczkę litewską); w Tylży 35-36 sgr. 
(9 rs ’ 37 kop. do 9 rsr. 50 kop. za beczkę), cena w Kłajpedzia 37— 
39 sar (9 rs 56 kop. do 10 rs. 25 kop. za beczkę). Cena w Dunkierce 
i w Belgii 53-55 sgr. za szefel, tj. 14 rs 22 kop. do 14 rs. 72 kop 
za beczkę. Cena przewozu ca. 10 sgr od szefla, a 2 rs. 75 kop. od 
beczki litewskiej. Za ładunek okrętowy okrągłych podkładek do kolei 
żelaznej 82 kop , za ładunek doaek lub bali 12’., tal. W Berlinie 
żvto o 2”,-3 sgr. tańzzc aniżeli w Królewcu; płacono za szefel 30 
kwietnia 34-35',-36', sgr. tydzień temu ceny o 1-27, sgr były 
ieszcze niższe. Podwyżka wznieconą została żądaniem zboża do tran- 
cvi i nad Ren, gdzie susza wznieca obawy. Obecnie ma Berlin 15— 
18C09 węcpli, tj. 6000 -7200 łasztów w magazynach, a dopływ ciągły 
dla blokady Bałtyku, ztąd tam niema żadnych widoków na podniesienie
S1? CCeńv wełny znowu wyżój poszły, kupujący mnićj już nawet na jakość 
towaru zważają. Płacono w ubiegłym tyggodn we Wrocławiu rosyj
skie i wołvńskie 58-68 tal z Polski gatunki średnie wełny do wyro
bów sukna zdatnych 70-78 tal., poznańskie i szlązkio 80-90 tal. 
potniste wełny 54-60 tal. Oprócz wełny wpasowćj którą do Ho- 
landvi Belgii, Anglii, jako tóż do pruskich fabryk rozkupywano, spe
kulanci nadrenscy czynnie się krzątają, zakupując wełnę, która ma 
bvć strzyżoną, W obac takiego ruchu, ceny płacone jut przewyższają 
obecnie ceny najwyższe roku zeszłego.

Płacono na gicłdzio naszój: 
wagi holend. szefel prus. beczkę litewską. 

Pszenicy jasnej 126/27—128 ft. 58-61 ś. 15 rs. 30 kop.- 16 r. 10 kop. 
„ czerwonawćj 127 28—123 ,

czerwonój 128 —129 ,
Żyta 115-1203 121/22-127

108-113 
105—103

62 . — » — » — 16 » 40 »
60 15 90 tt J»
34'/,86’/,n 9 * 10 » — 9 » 60 »
37-39'/,, 9 » 70 - 10 w 40 V
28-30 „ 7 40 n — 7 0 95 u
28 7 40 tt — łł — łł
43 11 n 30 »» — 3» M

Jęczmienia w.
m.

Grochu białego 
za korzec

29 zip. 4 gr.—30 złp. 20 gr.
— „ » »
30 „ 40 „ „ ,,
17 „ 11 „—18 „ 11 „

Kurs rubli: Za 90 rs płacą 81’/, tal. prusk. czyli 
100 tal. prus. == 106 rs. 20 kop.

Bracia Chotomscy i Koronowica,

,8y,°/oażj
. 25 gr.
, 20 „

— 77 j" »
fli 1 rs. 28'./« i

warsz. z dob. 18' ,°,oaiyo za korzec warsz. zdób 18'/}%ażyo
18 złp. 18 gr.—19 złp.
12 „ 27 „—15 „ 20
12
21

27
18
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Dnia 8 maja umarł po kilkotygodniowćj i 
ciężkićj chorobie Klemens Kamieński w | 
Czeluszczynie, o czćm krewnym i znajo
mym donoszą w smutku pogrążone 
[1606] dzieci.

Wzywamy na ten termin mających chęć do 
kupienia z nadmienieniem, że warunki i taksę 
wynoszącą 18769 tal. 10 sgr. każdego czasu 
podcżas godzin służby w naszćm biórze opie- 
kuńczem poznać można.

Gostyń, d. 28 kwietnia 1864.
Królewska deputacya sądu powiatowego.

Je donne de3 leçons françaises, allemandes 
et polonaises, Rue St. Martin 71 sur la cour.

 [1609]

W.... <m. . . . . . . .  pamiętaj lepićj o P;
zginiesz I ponieważ Ci grozi niebezpiecu ^.7'' 
Twój przyjaciel H. S z K.

Dom. Głębokie pod Kruszwicą poszukuje od 
ś. Jana rządzcę żonatego, Polaka, od woj
skowości wolnego i dobremi świadectwami opa
trzonego. (1583)

Nasz ojciec Marcin Tomicki, zakończył 
swój żywot doczesny w 70 wieku życia 
wczoraj o godzinie 103/4 wieczorem. Eks- 
portacya odbędzie się z Borucina do So- 
winy w czwartek dnia 12 b. m. wieczorem 
o godz. 6, pogrzeb zaś w piątek dnia 13 
o godz. 10 przed południem, o czćm fami
lią i przyjaciół zmarłego zawiadamiamy 
w imieniu pozostałych dzieci.

Borucin, 10 maja 1864.
[1623] Edward Tomicki.

Uwiadomienie.
Dyrekcya Spółki Bniński Chłapowski Plater 

w Poznaniu, przypomina Szanownym panom 
Akcyonaryuszom Spółki zapłatę drugiej poło
wy ich akcyi. Płacącym przed terminem 1 li- 
pca r. b. bonifikuje się czas do 1 lipca w sto
sunku 4% rocznie. [1472]

Zarządica gospodarczy, Polak, bezżenny, 
wolny od wojskowości, zdolny zarządzać samo
dzielnie lub zależnie większemi dobrami, po
szukuje miejsca od św. Jana r. b. O bliższych 
szczegółach dowiedzieć się można na listy fran
kowane pod adresem W. Z. poste restante Woj- 
cin. [1615]

■

I Kram obszerny
jest natychmiast do wynajęcia przy i 
oławskiej ulicy No. 9. ‘ (15Ä (lltlklf

. Poi 
zwra

Z powodu braku losów loteryjj
upraszam osoby chcące brać udział w p 
aby się wcześnie do mnie zgłosić racnhl

E. J. LandsberS^"
[1610] ul. Szewiecka. °

.t
Nabożeństwo żałobne za ś. p. majora 

Strzeleckiego, poległego pod Ignacewem, 
odbyło się d. 10 t.m. przy licznym udziale 
pobożnych w kościele Farnym w Pozna
niu. [1622]

Obwieszczenie.
Przy publicznćj sprzedaży fantów z tutej

szego lombardu miejskiego w swoim czasie nie 
wykupionych, okazała się w dniach 18 i 19 m. 
b. przewyżka dla niektórych zastawowych 
dłużników. Właściciele rewersów na zastawy 
pod nrem
3566 3830 4063 4454 4604 6879 6883 7095
7130 7152 7175 7488 7523 7535 7536 7717
7907 7925 7937 7951 7990 8028 8213 8266
8278 8350 8356 8411 8428 8480 8621 8884
8925 9032 9126 9252 9397 9589 9725 9739
10040 10156 10222 10273 10290 10326 10353 
10431 10456 10468 10499 10525 10581 10687 
10734 1083110898 10984 11032 11039 11090 
11206 11222 11248 11259 11315 11320 11351 
11409 11436 11472 11490 11500 11544 11547 
wzywamy niniejszćm, aby w przeciągu 6 tygodni, 
najpóźnićj zaś do 15 czerwca r. b. zgłosili się 
do tutejszćj miejskićj kasy lombardowćj i ode
brali za oddaniem rewersu na zastawy i za 
kwitem przewyżkę pozostającą po potrąceniu 
otrzymanej pożyczki prowizyi aż do czasu 
sprzedaży fantu i kosztów, w przeciwnym ra
zie wpłynie przewyżka ta stósownie do przepi
sów do miejskićj kasy ubogich, a rewers za
stawy wraz z prawem dłużnika zastawnego 
upadnie.

Poznań, 27 kwietnia 1864.
magistrat. [1614]

[1484] Obwieszczenie.
Na dniu 31 maja r. b. przed południem o 

godzinie 10 ma być sprzedany w naszćj sali 
posiedzeń, folwark należący do sukcesorów po 
Fryderyku Espenhahnie, położony w Brzeziu 
pod liczbą kat. 1 hyp. 14, w drodze dobrowol- 
nćj subbastaeyi.

Folwark rzeczony leży ’/4 mili od miasta 
Gostynia, 1000 kroków od szosy GostyńkoLe- 
szeńskićj, ma potrzebne budynki mieszkalne 
i gospodarcze, tudzież inwentarz żywy i msre
wy i zawiera 444 mórg 160 prętów kwadrato
wych i to 410 mórg 87 prętów kwadratowych 
roli przennćj i jęczmiennćj, a 15 mórg 64 prę
tów kwadratowych łąki.

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 9 maja.

Paptwy pnrnkie | «/, paiaaej »>*«. 
Eekycz. dobrow.
— nąd.

— 18o6.

Obligi dług. 
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— -------- (aowi
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—

37,
87,
37;

—
—

4 —
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100
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97»/,
97
96’/,
97’/,
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Missya w Tursku
na pamiątkę stuletnićj rocznicy objawienia się 
M. Boskićj w cudownym obrazie rozpocznie się 
w wigilią Zielonych świątek r. b. i potrwa 3 
dni. X. Basiński, [1589]

Ekonom gospodarczy, Polak, bezżenny, 
wolny od wojskowości, doświadczony w znacz
nych gospodarstwach, posiadający dobre za
świadczenia, poszukuje miejsca od św. Jana. 
Dowiedzieć się można w ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego. [1613]

Leśniczego, Polaka, wolnego od wojskowo
ści, zdolnego samodzielnie zarządzać znacznićj- 
szym borem, polecić może nadleśny Łukomski 
w Kruszewie pod Czarnkowem. (1574)

Ekonom, Polak, bezżenny, z ośmnastoletnią 
praktyką, opatrzony w dobre świadectwa, 
szuka od ś. Jana r. b. pomieszczenia. Intere
senta wskaże ekspedycya Dziennika Poznań
skiego. (1588)

Dobra rycerskie, 5000 mórg rozległe, w 3 
foliach hipotecznych, pod Inowrocławiem poło
żone, są razem lub pojedyńczo do sprzedania. 
Zaliczka w ilości % ceny.

Szgzegóły tylko osobiście u Dr. Wilkońskie- 
go w Poznaniu, ul. Młyńska 20 lub u zarządzcy 
dóbr pana Logi w Dulsku pod Inowrocławiem.

(1295)

pektorów, gospodynie, panny służące, słu 
;n, pokojowki i kucharki, wskaże biurc 

stręczeń E. Hanna
zącyu

[1621] ul. Wilhelmowska No. 7.

Zdatnego ekonoma kawalera lub z nieliczną 
rodziną poszukuje w listach franko z rekomen- 
dacyą Dom. Zelice pod Wągrówcem. [1605]

GNIEZNO.
Jak dawniej tak i latoBiego roku podejmuję 

się wykonać budowle ciesielskie wszelkiego 
gatunku, bądź z dostarczonego bądź z wła
snego materyału.

Mój znaczny skład desek, blochów etc. mo
gę także szaro wnćj publiczności polecić.

Jest tćż u mnie zaraz do nabycia budynek 
gotowy z olejnią, sieczkarnią, ¿ratownikiem, 
1 jagielnikiem jako tćż wały do wiatraków.

A. Ballenstedt,
(1540) mistrz ciesielki.

Sirop de Quinquina roi]
połączenie najsilniejszego środka tonią, 
jaki podaje nauka o środkach lekarskich! 
lazem, które jest jedną z głównych części i 
dowych krwi. Produkt ten drogocenny] 
w sposób pewny błędnicę, bladość, zapi 
żołądka, gastralgią, białe upiawy, sial 
skutek krwiotoków itd., słowem wszystkiej 
roby, które wymagają użycia środków a jskie. 
rających żelazo i połączonych z środkami« 
kiemi i tonicznemi.

Grłmault i Sp. wParp ", 
Dostać można w Poznaniu w aptece 1 Sl^ 

Elsnera, ul. Wrocławska No. 3L []j ¡^n 

Szpagat do wełny r 1

A. i F. Zeiistlinerów
Pracownia fotograficzna w Poznaniu.

Druffi ¡zakład:
w Berlinie pod Lipami No. 47, obok hotelu Wiktoryi.

Za pomocą naszych nowych aparatów możemy obecnie wy
gotowywać obrazy naturalnej wielkości (megalofotogra- 
fie) aż do wysokości 8 stóp.

Ceny kart wizytowych:
Całe figury pierwszy tuzin po 3 tal., 
alahuste ...................... . 4 „
drugi tuzin o 1 tal. niźćj. [1617]

Wybór ołtarzyków
do noszenia i obrazów do chorągwi. Baldachimy, lichtarze, pasye na 
Boże męki i t. p. poleca w znacznym doborze

W. Grynastel, poziotnik.
Ul. Jezuicka w dawniejszćm Gimnazyum M. Magdaleny.[1612]

Drelichy na wańtnehy do wełny
poleca po cenach najtańszych 

[1611]

~ Obligi 550 n.. 
Sosy. 5poiy. Stiegi

•iesy. jKifc sagie!
Polak, obligi skarb
— Cert. A. 300 aŁ
— — B. 200 ri
— Lis.i.n.wB.8.
— Ob. cstk.SOOa.

Pieniądae.
Frydrychsdory.......
Lujdory....................
Złota, fant cel.... 
Srebra — dito. 
Saskie bil. kas.... 
Niam. banko..........

— piat w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank, 
Diak. bank, od wek,

l%l i.dBB« I pha.

82

81
88
75
89’/.

113»,

M. J. Kamieński,
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze.

Akcja kalał Seks.
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb........
BerL-Poc«d.-Magd
Berl.-Sacsecin......
WrocŁ-Freib..........

— nąjnoi-i......
Braeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumia..., 
Koźlo pierwot....... 4% 90

94’/,

79

88

462
29

99’/,

57,

140
198

85‘

*/» 1 pin.

Dolno-SiE-MarcL.. ł 95-,
Dolno-BsEkoLpot. 4 — 707,

— pierwot..... 5
Półn. iryd.-Wili 4 647.
Gómo-Szl. A. i C. 37, 1567,

— Litt B...... 37, 140’/,
Opoi-Tarnowic.... 4 100
dtarogr.-PcsE.,... 37, —

Akcye tank. 1 kredyt 727,
ilert Btow. kas... 4 __ 1187,
Beri. Tow. hand.. 4 110 ».
Gdański bank pry* 4 102
Dysk. Udział kom, 4 99’/,
Gota bank. pryw.. 4 93 ».
Hanow. dito.......... 4 100 ».
Królew. dito........... 4 __ 1027,
Lipsk. Stów, kred 4 75‘/,
Magd. bank. pryw. 4 — 94'/,
Pomor. bank rycer. 4 — 93
Pozn. bank. prow. 4 96 _
Prusk. ode. bank. 47, 1307, _
Szląsk. Stów. bank. 4 1037, —

Akcye przemysł«*«.
Beri. feb. kol. żel. 5 101’/, -
Minerwy Szląskló; 
Concordia...........

i
4

24’/,
360

Magd, assek. ogn. 4
Oblig. s praw, pierw.
Bert-Anhait........ 4 — —

«••••••••• 47, — 1007,

BerL-Haiab......
— H. Em.....

Berl.-Poc«.-Mag. A
— Litt G.......
— Litt. O.......

Berk-Szczecin........
— H. Em...........

Koźlo-Bogumin....
— EIL Em........

Dolno-SzE-March..
— fcoawen,........
— — EU ser..
— — IV ser..

Póin.-Fryd-Wilh...
Góm.-8zL Litt A,

— Litt B........
— Lit D............
— Lit. E.........
-y Lit F.............

Starogr.-Pozn........
— EL Em...........

KUKS GIEŁDY W WROCŁAWIU
dnia 9 maja.

Papiery 1 yieal^dw.
Dukaty....................
Frydrychadory......
Lujdory..............
Polskie bil. bank.
Anat, banknoty....
Nowa Waluta Aust 
Wróci. obL miejsk

’/, MJ*"' ?!»»
?

—

47. 94V»
47,
47, —
4 »-
4 90
47, 97
4 —
4 —
4 94
47, —
4 —
4 -»
37, 84
4 95VC
37» —

—
4 —
47a —

99’/,
99’/,

—
92’/,

95’/.
957.

82’/,
99

1107,

87

Poznań, list 
— nowe...

iw. 
W: 
ob

Przekonaj
w dobrym gatunku poleca 

[1618]________ Juliusz Schedin;

Sto 
e wy 

< lieni
Gdzie bywają ;

solki i deszMoci.... 
dokładnie i tanio powlekane? ( . 
powiedź: 1’rzy ul. Wilhelm«'.1“6 
sklej pod No, 1 u

C. Manna, h
i gól

potwierdza,

[1620]

Prawdziwe krakowskie passie, 
odebrał znów K. E. Sznppig, 
[1616] ul. Nowa No. 70.

" legoBaumkucheïi
funt po 16 srg. poleca cukiernia

Th. Jungcka,
[1603]

narożnik Wielkich Garbar No. 
naprzeciw hotelu Paryskiego,

Najlepszy olej lniany, szybfe 
schnący pokost z oleju lniane 
go, suchą bez piasku kredę miałką io? 
stą białą, terpetynę poleca ryczał 
towo i cząstkowo jak najtanićj, rafinerjs 
oleiu Juliusza Wolffsohna, 5, 
[1619] w Poznaniu, ul. Wroniecka No. 2t ?;

nu
Sto pigduesiąt macior kotnych jest do: ®. 

bycia i do odebrania zaraz po strzyży w W 
nium Lubasz pod Czarnkowem. (IW ®ei

tóóuff?!'W Kępie pod Szamotułami 
czonyeh skopów na sprzedaż. 0® roz

®wo
Dom. Wielka Łęka i Rukossów w po«» zet 

Krobskim pod Poniecem ma na sprzedaż 80 j Zi 
młodych owiec, tak macior 
skopow. Owce te mogą być po strj do 
odebrane. Wełna jest cienka i nabita. (W nié 

Zarząd dóbr. 11 o

| •/, | iąlaac| płi.

««•1*7
1 nowe ••••••••••
— Listy Kent.. 

Szląakie list Zast
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— tow. assek. og.

Akcye S2l4ak.kel.tel.
Frei bur g.................
— now. Emis.. 

— obi. zprawpier.

Górno Szl. LitAJC 
— LitB...............
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